A 


i$ "Nr 279a. 


EE Cana Kuriera 
W Warszawie: podana jest 
W nagłówku nnmeru wieczornego. 
Na prowincji i w Cesar- 
stwie: opłata za przesyłkę | 
koszta ekspedycji: rocznie TS. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 
Nie kop. 75, miesięcznie kop. 25. 
Oddrielna przedpłata na jedno 
Ytko wydanie Kurjera przyjmo- 
waną być nie może. 
| ` Numer pojedynczy wieczorny 
| kop. 5, poranny w dnie pòwsze- 
dnie k. 3 w niedziele i święta k. 5. 


Dnia 8 października. Sroda. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje. kantor Kurjera Warszawskiego, codziennie od godziny 9-ej rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i- święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. 


Dnia 26 września (8 pażdziernika; [884 r. 


KURIER WARSZAWSKI. 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawęi na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Cena ogłoszeń: 

Reklamy: za jeden wiera 
pierwszy raz 25 kop. każdy nm 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiers- 
15 kop. 

Zwyczajne 1 małe ogtosza- 
nia w numerach porannych. z wy- 
jatkiem niedzielnych i świątecz- 
nych, zamieszczane nie badą 

Ogłoszenia do Ktgjera przy'- 
muje także Biuro Szeń Rajch- 
mana i Frendlefg$e" lica Senato 
ska nr 18. 


Dzis: Brygidy Wdowy. Wschód księżyca o godzinie 0 minut 59 r. |  . Wschód slonoao godzinie 6 minut 13 Niedziela: Wincentefa Ks Tiubla 7 
i rtek: Bogdana ÓOpata i Dyonizego. Zachód s A 2, 10 w. Zachód E A > oś W Poniedziałek: Edwadāġ Króla. 
5 tek. Franciszka Wyzn. Wysokość wody na rzece Wiśle pod War- Długość dnia godziu 11 minat 20. Wtorek: Kaliksta Metz 

Sobota: Placydy Panny. szawą stóp.4 eali 6. Ubyło > i 5 vary Środa: Jadwigi i Teresy Piin, 


— Numer niniejszy wyszedl z dru- 
su o godzinie G-ej rano. 


| KAŁENBARZ. 


Zgromadzemia: Sesja kwartalna zgromadzenia rzeż- | 
mików warszawskich. (Sala magistratu—godzina 5 | 
po południu.) 

Końcerta: Wieczór zwyczajny Towarzystwa muzy- 
cznego. (Sale redutowe— godzina 8 wieczorem.) 

| | Widowiska: Teatr. wielki: „Katarzyna córka 

 bandyty” (występ panny Marji Giuri);—Teatr ` ro- 

zmaitości „Zawierucha, „Barkarolla” i „Inżeniero- 

wie jadą!” ;—Teatr nowy (przy ulicy Królewskiej): 

| . . 

oS cie paryskie” (występ pani A. Fillebornowej). (Go- 

| dzina 7 i pół wieczorem.) 


|E ' Protekcja nadużyć. | 
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| 
niej, | 
| 4 Pan Ignacy jest to człowiek niezły. O moralności. 
= Jego nikt A dod bard wić on sam nie wątpił. 

| anu Ignacemu zdaje się nawet, iż popełni dobry u- 
.  Qzynek, przysparzając czeladnikowi zarobku po faje- | 
! Tandzie i... zgadza się na tę propozycję. PANE IP 
| A takich panów Ignacych jest... legjon eały—1 cze- 
Jadników też podobnych powyższemu niemało! 
Obie strony nie rozumieją tu swojej pozycji. Cze- 
Jadnik pracuje i wynywa często swoją robotę bardzo 
brze. Pracodawca płaci mu za nią odpowiednio i 
Wszystko na pozór w porządku. | 
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ania dzwonków elektry- 


| wym domu, a więc wynoszącą parę czy kilkaset ru- 
bli trzem chłopcom racującym w jednej z firm ele- 
ktrotechnicznych. łaściciel. jej jednak złapał na 


M. K. 


| Z sali sądowej, 


Krzywoprzysięstwo. 

W poprzednim numerze wspomnieliśmy już qr- 
krótce o krzywoprzysięstwie, które było przedmie- 
tem wczorajszej rozprawy sądowej, 

Sprawy tego rodzaju w ogóle przedstawiają się 
bardzo zawile, i dlatego, dosyć ezęsto spotykamy sie 
w takich razach z wyrokami uniewinniającemi. © 

A przecież niewątpliwą jest rzeczą, że fakty krzy- 


| woprzysięstwa powtarzają się dosyć często. 


, - Dobrze zorganizowane bandy przestępców maj 
zawsze na pogotowiu „przyjaciół”, którzy z góry zo- 
bowiązują się ocalić ich w danej chwili od skazują- 
cego wyroku swemi zeznaniami... Fałszywe świad 

+ czenie przed sądem stało się nawet poniekąd proce- 

t deren, i sądy karne znają wielu podobnych „świad- 
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HISTORJA MAŁŻEŃSKA 


S. 


opowiedział 
i WOŁODY SKIBA. 


) 
i (Dalszy ciąg., 
> y Z 
Przy tem nieszczęściu pozostał i żalu do swych ży- 
| 
| 


i} a 

zez Woaw nie miał o nie żadnego, bo nie przypu- rzeniach. Może. kiedy w młodszych latach zaczał się 

| = al ich winy, a gdy później nauczywszy się czy- | z nich przed kim spowiadać, ale został wyśmiany i 
| glo rozlubował sięw romansach, przybyło mu do wyszydzony, a to mu zamknęło usta do tego rodzaju 
| móg 19 „szczegółów ornamentecyjnych, któremi | zwierzeń. Snuł je z siebie, jak pająk, ale tylko dla 
s się o istorję swego Życia przystroić, że zamieniła | siebie... ń motal; X 
p ką w jego głowie w kempletną romantyczną le- Gdy po rozmowie z panem Przycieńskim odrzucił 


eż to tam było w przetrawionej przez niego ma- 
„skiej czytelni sentymentalnych, do łez poru- 


Sz, 


ych opowiadań o takich jak on podrzutkach, | historja jego ei wtem stanęła mu nagle w umy- 

3 brab później org Sch się synami wielkich panów, | śle... Owe kalejdoskopowe obrazy, które się roiły.po 

Snów r i książąt, tórych matki odnajdywały i po- | jego głowie i „pod których wpływem stanął jak 

ae y po zuawieniu na lopatce, po krzyżyku za- | przykuty do miejsca, z tej wymarzonej historji jego 
"jak roje M na szyi, pó karteczce zawiniętej w powi- | rodu brały początek. 


N Porzuconego 
ania zlały się w jedną ro- 


ż wyszukane i jak 
i DĄ f romansach. z czytelni, 
tęsknionym rodzicom do u 


potężne przeszkody, |- nie na kogo innego zwrócili swoją uwagę?... Gdyby 
tamowaly zieraz dro- 


tratonego dziecka, ja- | manie dla żony, owe powozy, mające nowożeńców 


| n Da całość w autobjografji, którą sobie wy- | czem musiała zostawać w jakiejś zagadkowej sty- 
LON ta tiiu bohater i na nich oparła się nadzieja, iż i | czności, PY 
losów że powołanym jest do lepszych w przyszłości Gdyby tak nie było, dla czegóżby dziedzie i owa 
swych ada pewno jest przeznaczonem kiedyś | dostojna a potężna postać, której tytułu i nazwiska | 
m A lakih rra odzyskać. | niewolno było głośzo wymówić, właśnie na niego a | 


tak nie było, zkądby się brały te dostatki, owe utrzy- | 


| 


nał?... Któżby chciał łożyć na to wszystko dla czło- 
wieka, któryby mu był zupełnie obcym?.., 

Domysły te gwałtownym procesem chemiczaym 
łączyły się z sobą w jego głowie i wytwarzały pe- 
Wność, 

Byłby przysiągł, że tak było i zadrżał na myśl, że 
opierając się swoim przeznaczeniom, nie stosując się 
do woli swoich tajemniczych opiekunów, może po- 
i krzyżować wszystko, co oni chcą i mogą zrobić dla 
niego, ażeby go wydobyć ze sfery, w którą konie: 
eznością zmuszeni zaraz po przyjściu na świat go 
rzucili. 

To złamało jego upór, to go zniewoliło do- bierne: 
| go poddania się dziedzicowi. 

Nie uczynił tego jednakże bez pewnych zastrze- 
żeń, z których pod panem Przycieńskim się nie zwie- 
rzył. 

— W każdym razie, — mówił sobie w ducha, +- 
gdybym się rozmyślił inaczej, zostaje mi zawsze 
czas na cofnięcie się. Jeżeli będzie potrzeba, to przed . 
cłtarzem stojąc, w ostatniej chwili powiem „nie!”, i 
cóż mi zrobią gorszego nad to, c» już teraz zrobić 
po. A przynajmniej zobaczę tę piękną 

sięźniezkę, którą mi gwałtem chcą rzucić w objęcia. 

„Piękną księżniezkę...” pod tą postacią stanął w 
myśli Grzesia portret tej, którą my przymusowo 

-chęiano oddać za żonę. 

Ze ten niewidziany ideał tę a nie inną w jego wy- 
obraźni przybrał postać, było to dalszym wynikjsm 
przy puszczenia, iż propozycja pana Tadeusza zost 
wała w awiązku z jego niewyjaśnionem pochodze. ' 
niem.,, 


wieźć do ślabn, o których pan Przycieński wspomi - 


(Balszy ciąg nastąpi.) 


ków z rzemiosła”. Zazwyczaj rekrutują się ont z po 
śród ciemnej warstwy żydów, którym rolę ową w ich 
metnem poczuciu moralnem ułatwia ta okoliczność, 
iż przysięga sądowa nie odpowiada ściśle przepisom 
religijnego rytuału. 

W danym razie atoli mamy do czynienia z osobi- 
stościami innego rodzaju. Wszygęy oskarżeni są ka- 
tolikami i należą do klasy rzemieślniczej. Jest po- 
śród nich i stolarz (Benedykt Popławski, lat 52),i 
bednarz (Krzysztof Kotnisz, lat 60), i sżewć (Juljan 
Szule, lat 52); co się zaś tyczy kobiet, to jedna z pod- 
sądnych, Józefa Bujnowska, (lat 36) jest praczką, 
druga zas— Felicja Jasińska, krewną owego Kry- 
giera, w którego sprawie występowała w roli świad- 
ka—wyrobnieą.- -` 

Sama powierzchowność podsądnych wskazuje, iż 
należą do sfery względnie zamożnej; ba, wszak: Po- 
pławski jest nawet właścicielem nieruchomości. 


"A przecież względny dobrobyt nie ocalił tych i~ 


dzi od przestępstwa, od złożenia fałszywego świa- 
dectwa pod przysięgą. 
Ha, wszak są to stali towarzysze autora rewersu 
znanego z wesolych pohulanek, które Krygier urzą- 
dzać lubił i umiał; może nawet cena krzywoprzysię- 
stwa wyrażała sięw pewnej liczbie kufelków' piwa 
i kieliszków wódki... 
Oskarżeni wobec sadu uroczyście zaręczali o swej 
niewinności, utrzymująe, iż zeznania ich w sprawie 
Krygiera złożone, prawdziwemi były. Zresztą twa- 
rze podsądnych w toku całego śledztwa bynajmniej 
nie wyrażały przestrachu. Mieli snać nadzieję, że 
karząca ręka sprawiedliwości nie dosięgnie ich, że 
uda im się. „wywinąć od wyroku”... 
W istocie śledztwo główne nie dorzuciło żadnych 
nowych danych do szezupiej stosunkowo wiązanki 
poszlak, ugrapowanych w akcie oskarżenia. =“ 
Pomimo to; nadzieja podsądnych okazała się płon- 
ną... 
8 dziowie uznali wszystkich oskarżonych win- 
nymi zarzucanego im czynu i skazali ieh na pozbą- 
wienie' wszelkich szczególnych praw i przywilejów 
i dwuletnie więzienie, którą to karę trzej mięzczy- 
zni odbędą w rotach aresztanekich, kobiety zaś — 
w wieży. 
Wyrok sprawił silne wrażenie wśród licznego gro- 
na słuchaczy z odnośnej afery. 
Obyż tylko był on na przyszłość skutecznem le- 
karstwem, i odstraszającym swym przykładem ukró- 
cił zgubną epidemję fałszywego ae O 
$ . N. 


_ WIADOMOSCI EIEŻĄCE, 


= Ministerjum finansów oblicza ' spodziewany w 
roku przyszłym dochód z podatków celnych w sumie 
rs. 102,835,850, wydatki zaś 8,737,098 rs.; powię- 
kszenie dochodów o 41,673 rs. w porównaniu z r. b. 
ma nastąpić skutkiem podwyżki eła od żelaza i 
węgla, | 

== Now, dowiadują się, iż z nowym rokiem szkol- 
nym 1884/5-ym zaczyna obowiązywać wydany w r. z. 
i na rok prolongowany cyrkularz ministerjum oświa- 
ty, egraniczający ilość lat, jaką uczniowie mogą prze- 
bywać w jednej klasie średnich zakładów. nauko- 
wych, 

= Według Pet. wied., skarb państwa wyznacza 
w r. p. sumę 278,473 rs. na zapomogi dla szkół rolni- 
czych w Cesarstwie; z sumy na zakłady w Hory-Hor- 
kach przypada 47,170 rs., mianowicie 38,570 rs. na 
szkołę rolniczą i 8,800 rs. na kursa taksatorskie i na 
szkołę rzemiosł. 


= Warsz. dniew, projektuje, ażeby „w celach hi- 
gjenicznych zabronić dzieciom wstępu do kaplic 
w podziemiach kościelnych.” 

= Warsz. dniew. donosi, iż celem powiększenia 
środków przewozowych kolei warszawskiej (w czas 
wojenny) w ostatnich czasach urządzono 5 półstacyj 
na dystansie między Landwarowem a Białymsto- 
kiem, otwarto 21 półstacyj na dystansach między 
Petersburgiem a Dynaburgiem, oraz między Wilez 
i Warszawą i ulepszono dostawę wody na półstacj 
Nizowskie i na stacjach Nowe Sioło, Czersk, 
zdany, Landwarowo i Koszedary. Celem rozszerze- 
nia stacji Wilno wygotowano obszerny projekt za0- 
patrywania tej stacji w wodę z Wilji, Stacja wi- 
leńska kolei warszawskiej zostanie połączona ze 
stacją kolei rowieńskiej w Wilnie i rozszerzona do 
móstu ostrobramskiego. Roboty te, rozpoczęte już 
w r. b., mają być skończone w r. 1885-ym. i 

= Z Wilna piszą do Kraju, iż godność komende- 
rującego okręgiem wojennym wileńskim, do którego, 
jak wiadomo, należy 9 gubernij, ma zająć dowódca 
korpusu grenadjerów, jenerał Ganeckij, ` Í 

= Z teatru. 

Teatr Rozmaitości napelnił się wczoraj publiczno- 
ścia, dostarczającą zwykły kontyngens premjery, | 
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Widowisko składało się z dwóch komedyj tak o- 
granych („Pożar w klasztorze” i7„Teatr amatorski"), 
że cały honor licznego zgromadzenia się bywalców 
przypadł p. Marjanowi Gawalewiczowi, autorowi no- 
wości pierwszy raz przedstawionej p. t. „Barkarolla”. 
Okoliczność, że widzowie zebrali się w takim kom - 
plecie dla poznania utworu jednoaktowego, dowodzi 
niepospolitej sympatji dla pisarza, który widocznie 
w grywanych dotychczas lekkich drobnostkach u- 
miał trafić do gustu publiczności, 

„Barkarolla” jest utworem z poważniejszemi in- 
tencjami, które należy ocenić oddzieliwszy je od 
wrażeń wywołanych dekoracyjnemi przyborami, ota- 
czającemi motyw więcej artystyczny aniżeli psycho- 
logiczny. 

Dlatego z wyrażeniem zdania wstrzymamy się do 
wieczora, zaznaczając Rh sze” że z pośród kom- 


brazku, gra panny Wisnowskieji 

wyróżniła się w sposób; który utworowi p. Gawńśle- 

wicza powinien zapewnić dłuższe powodzenie. 

= Z opery. gra 

„Napój miłosny” dawano w dniu wczorajszym po 

raz drugi w bieżącym sezonie. 
Sala byla dobrze za ełnioną, Co świadczyłoby, iż 

ubliezność nasza, najkapryśniejsza może ze wszys- 

kich, poczyna smakować w szlachetnem bel canto... 
Młode siły opery warszawskiej znalazły znów dla 

się wdzięczne do popisu pole. z A 

P Myszuga zwłaszcza jako Nemorino był wyśmie- 
nity.. i i ; 

E> uganko tenorzysta grał przytem szczerze, a 
piękny głos jego jaśniał całym swoim blaskiem. 
ykonaniem trudnej arji aktu, drugiego. („Una 
furtiva lagrima”) przypomniał nam pan M. nikną- 
cych już dziś prawdziwie włoskich śpiewaków... 
P. Klamrzyńska poruszała się o wiele swobodniej 
a śpiewała z zadziwiającą łatwością i wdziękiem. 
idyby tylko p. Rebiczek zechciał poskromić zby- 
tnią hałaśliwość orkiestry a wlał więcej życia w 
czeigodny zastęp inwalidów, pospolicie „shórami” 
zwanych?! f 


= Poprawa. 
' Nieżyt kiszek, choroba której ofiarą w gorących 
miesiącach padało po sto kilkadziesiąt osób tygo- 
dniowo, o wiele rzadziej się obeenie wydarza, 
Według ostatniego tygodniowego wykazu staty- 
stycznego, układanego przez policję, zmarło na nie- 
żyt już tylko 52 osób. takgh l 
W miesiącach zimowych cyfra ta 
wiele niższą. i i 
= Dziwny objaw. 
Od pewnegó czasu, jak wiadomo, lombard war- 
sząwski został uposażony tak znącznym kapitałem, 
że może czynić zadość wszelkim potrzebom i w spra- 
wozdaniach tej instytucji znikła już rubryka „zapi- 
sanych kandydatów do pożyczek“, od których fant 
przyjęto ale pieniędzy im nie dano, bo ich w kasie 
nie było. ' 
Oprócz tego godziny biurowe w, lombardzie miej- 
skim zostały znacznie przedłużone, zrobiono więci 
pod tym względem ułatwienie pożyczającym. : 
Mimo to wiele osób zastawia fanty nawet złotei 
srebrne w lombardach prywatnych, gdzie procent 
jest znacznie większy, termin wykupu znacznie krót- 
szy a nadto istnieje ta niedogodność, że w cząsie od- 
bywającej się licytacji, a więc kilka razy do roku, 
za każdym razem przez kilka dni wcale fantu zasta- 
wionego wykupić nie można i trzeba czekać aż się 
licytacja ukończy, co w wielu wypadkach może być 
bardzo piedógodnem a nawet narażać na znaczne 
straty. 
Ta predylekcja dla lombardów prywatnych pocho- 
dzi zapewne ztąd, że wiadomość o większem uposa- 
żeniu lombardu miejskiego nie rozpowszechniła się 
dotąd dostatecznie. l 
Powtarzamy zatem i przypôminámy, że lombard 
miejski w gmachu magistratu posiada obecnie fun- 
dusze wystarczające na wszelkie potrzeby, oraz że w 
nim bez wszelkich wyliezonych powyżej niedogodno- 
ści, pożyczki na zastawy zaciągać można. 


== Nowy sposób. 

Niektórzy właściciele domów tak są pewni, że aby 
tylko kto obejrzał mieszkanie, które mają do wyna- 
jęcia, to już za nie czego tylko zążądają zapłaci, że 
wzięli się na oryginalny sposób wabienia poszukują- 
cych lokalów do ich oglądania. I 
Na karcie pisze się cena niższa, a chcącemn wyna- 
jąć podaje się cenę wyższą, pozorem, Że to po- 
my lub że mieszkanie tańsze już zostało wyna- 
jęte. j 
Dotychczas robiły tak tylko podrzędne kramy, o0- 
głaszając w reklamach towary po bajecznie niskie 
cenach, a gdy ktoś zażądał owych tanich towarów, 
to mu mówiono, żę tamte juź sprzedane, pozostały 
tylko droższe. pa 

Wątpimy, ażeby takie kramarskie manewry opla- 


bywa jeszcze o 
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oly sią włatciciełnne domów: sw kożdow porli oa 0 


pletu artystów, przyjmujących TEONE" „i telegraficznej warszawskiej, i 
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BBTS 
jest godnem ich obywatelskiego stanowiska narażać 
szukających mieszkania na przykry zawód idaremną 
= Bądźcie dobrej myśli!.,. iipon 
. Wiadomo wszystkim, iż z pozostałych pa przeprowa 
dzeniu ulicy lir. Kotzebue placów od lat pięciu jedep 
stoi pustkami niezabudowany aż do tej chwili.., 
„Plac ten służy za zbiegowisko psów w dzień, w 
nócy zaś za schronienie rozmaitych włóczęgów itp.» 
jednem słowem jest zakałą tej pięknej części miasta. 
Otóż bądźcie dobrej myśli i radujcie się mieszkąń- 
cy okolic tego... brzydkiego miejsca, : 
Stanowcza już zapadła decyzja eo do przeznącze: 
nią tego placu. a 
Postanowiono wznieść na nim dom wedle speejal- 
nego planu na pomieszczenie zarządu i głównej sta- 
rzypominamy, że długie w tym przedmiocie te- 
czyły się debaty i zastanowiano się głęboko nad tem 
czy pałae briihlowski odpowiednio przebudować i 
gmach tego użyć na cel powyżej wskazany, a płac 
sprzedać przez licytację, czy też wybudować dom 
nowy. 
W końcu zdecydowano się na to ostatnie. - 
Plany sporządzone przez jednego zarchitektów war, 
szawskich zostały zatwierdzone dokładnie i w 
dniach odbyć się: ma. w. Petersburgu lipytacja na 
przedgiębiorstwo tej budowy. "e i 
Do przyjęcia udziału w licytacji zaproszeni zesta- 
ną przedsiębiorcy. specjaliści, pomiędzy nimi i wąfr 
SAAWSCY, i i 
(mach ma być wzniesiony w ciągu roku i na rah 
jeden przedłużony został kontrakt na obecne po- 
mieszczenie Zarządu telegrafów, pe. 


= Jeszcze upiększenie. 
Nieestetyczny par stanowią nik ulicy 
Wierzbowej i hr. jain Mi jak ERT zostanie 
zniesiony. » 
Na tem miejseu przy odpowiedniej regulacji stanie 
wielki i piękny gmach, , 
Parter oddany być ma na sklepy, również ną cele 
handlowe poświęcone będzie pierwsze piętro, zaś n% 
piętrach wyższych rozlokują się urzędnicy kancelatit 
jenerał-gubernatora, którzy obeenie mają pomieszka- 
nie w pałacu briihlowskim. 
Roboty zacząć się mają na wiosnę 


= Prośba paralityków, ow ać 
ki Bibljoteka p zakładu nieuleczalnych, p. Wacław 
Sikorski, prosi nas imieniem nieszczęśiiwych przeby- 
wających w tym zakładzie, o instancję do redakcyj 
pism 0 nadsyłanie bezpłatnych egzemplarzy, k 
rych czytanie jest dla nieuleczalnych jedyną ostot 
w oplakanej ich doli, i 

Dotychczas z kilkudziesięciu pism warszawskić 
tylko kiika, przeważnie codziennych, spelnia ten, mi 
łosierny uczynek, „oł 

Nieszczęśhwi kalecy proszą głównie o pisma P% 
szytowe, miesięczne i tygodniówki. _. sdi, 
GAR nadzieję, że prosbą ich nie pozostanie be 
skutku. .. 


=== Powód do sporu. b 
W dniu wczorajszym w jednej z pierwszorzędny ©” 
cukierni siedział „nie młody już mężczyzną. 0 ehar? 
kterystyGznej postaci. ; P 
Skorzystał z tego obecny artysta malarz i wyją; 
szy notatnik spokojnie przenosił na papier rysy ni 
znajomego. y 
Ten ostatni odgądnąwszy przyczynę często Pig 
canych na niego spojrzeń malarza, energicznie cio 
magal się zaprzestania tej czynności, oraz wyda! 
i zniszczenia rysunku. ał 
Usłyszawszy odniewę, mimowolny model obs. 
sytjałę ubliżającemi epitetami, grożąe jednocześwi 
sądem... i A 
ai słowa — przyczyna warta nieporozumł 


że d 


enia! 

= Ciekawa sprawa, RAZU: 
' Każdy z nas częstokroć z własnego doświadezon; 
zna wiele osób iekkomyślnych, które pożycze 
książki i niemyślą o ich oddanin. ; ż Pra 
„Są nawet tacy. którzy (Alia okwiadesnii H? 
kraść książkę nie jest żadnym występkiem. —_.ęgq 

Lecz w tej chwili nie mamy odobnyob opi 4 
tylko letkiewiczów, niedbających o szkodę JA raer 
rządzają zatracając książki wypożyczone. IMP" 
grzeczno „22 


Z. wypożyczył. cztery tomy Eneyklopedji 
branda większej, a mianowicie tomy: 9-07 
10-ty i.20-ty. 

Na kilkakrotne żądanie zwrotu „p. R. 
milezał, aż nareszcie napisał do p. Wy ły, got 
się, że owe tomy w przeprowadzce A 5 AZER? 
więc jest zapłacić za nie pewną ! i jenis 
| a W. ało al cony, Jecz żądał Ch pinaj od 


ginionych tomów, na co nieotrzymyw 


OW O w 


Do takich należał p. R., któremu przed rokend. 


uporczy wie. 
prayo (34 


| „powiedzi, w końcn więc zniecierpliwiony tem mil- 
_ czeniem, wystąpił na drogę sądową, domagając się 
_ awrotu czterech tomów, b ewentualnie 180 rs. za 

cały komplet Eneyklopedji, ofiarując się pozostałe 
24 tomy panu R. doręczyć, 
_._ Pozwany, w przebiegu sprawy, która w dniu 
_ Wezorajszym została osądzoną, tłómaczył się, że po- 
 jedyńczych tomów niemógł dostać, lecz pragnie 
s wk 180 rubli za brakujące cztery tomy za- 
_ płacić, 
Ek AAA powoda niechciał się na to zgodzić o- 
„ świadczając, że zdefektowane dzieło niema dla jego 
| klijentą żadnej wartości. 
Ponieważ strony nie mogły się porozumieć, więc 
„ Sędzia pokoju wydał wyrok zasądzając panu W. ru- 
1t0 i 18 rubli kosztów sądowych, z warunkiem do- 
_ Tęczenia panu R, pozostałych 24 tomów, 
~ Pan R. niezadowolony z wyroku takiego założył 
| ję. 3 : mał AŻ 


Y 


= Na nowy sposób. < | 
Od kilku dni spotykamy na mieście rosłego konia 
„ «beiążonego dwoma jukami, na których umieszezo- 
'Ro firmę handlową. 

Jest to nowy sposób rozwożenia towarów... 

= TARA amatorskie, 

Na jednym z pe ban ruchliwych przystanków 
tramwajowych, codziennie w kilku rozmaitych go 
dzinąch widzieć można powyażnego mężczyznę, który 
gaj ywających pasažeróy nader grzecznie uprasza 
0 oddawanie mn biletów. 

Naturalnie, iż publiczność chętnie skłania się do 
a KÓW co w kolektorze wzbudza wielkie zado- 

olenie. 

- Ktoś z ciekawych dowiedział się, iż jegomość gro- 
Madzi bilety celem wyklejenia paisahe a swego ga- 
inetu-i obeenie posiada już około dziesięciu łokci 
|. Pono obicia. è n 

„ Beda to zatem ta zdobyte prawdziwie ama: 
Mali twołemo R M 7.1 | 
< = Niedokładność, gó» 

-Jeden z restanratorów w pobliżu Starego-Miasta, 
3a pośrednictwem „kaligraficznie” wypisanej karty 
jmia o niezadługo mającym nastąpić koncercie 


| Ma.„korniszonie”, | 
Fa to oznaczać „kornofon”, czyli barmonijkę us- 
i Autentyczne... > 


= Nasze „nianie”. s 
k 4 wczorajszej państwo B. powróciwszy z wi- 

ty, zostali przerażeni niezastawszy w domu dwu- 
pi st 


= igyroczki, którą była zostawioną pod opieką 
1 


„Dopiero stróż domu objaśnił Ż iedniej 
żę ok ož e w sąsiedniej ka- 
ną licy jest wesele poi i rt tak ee kodek 
Poe ta zabrawszy dziecko poszła tańczyć, 
sze dł . zdumiony podobnem s DE po- 
tu, "atychmiast do mieszkania owego szewca, lecz 
eX Pijanymi godownikami niemógł się dogadać a 
-tunkę ujrzał pijaną do nieprzytomności. 
naj pobny o dziecko znalazł je nareszcie śpiące 
jim kuferku z rozpaloną główką. 
M a dziecka buchała woń wódczana. 
Pęmimy (Wo było kompletnie odurzone trunkiem i 
dziewę, że natychmiast lekarz został wezwany, 
Nie zynka dostałą zapalenia mózgu. 
dział Bodziwą piastunkę pociągnięto do 
u PAŃ sądowej, 
= Zbię 


tye AR i 
WAŁ apc ucjekli znowu dwaj kantorzy 


ną 16, 
wek ten 


cie s 
ne ai 1 


odpowie- 


e 


gj Ą 

win; sas L. zajnkasowawszy smg 2,000 rs., które 

eypala, „va drugi dzień rano wnieść do kagy pryn- 

rg. Mkngł bez wieści z horyzontu Warsząwy., 

W dnią *ómierć. 

p SZCZ do a Zita przyja R 
Po Weima i dążył się przywitać, 


zwą „4 1 
| nagłej Hagi j p chmiast lekarz 


gdy upadł i nagle zmarł. 
grei by} 


skonstatował, iż przyczyną 


JAR ia, paraliż serca. 
EM G. udaje Na Muranowie Icek B, w kłótni z Wie- | 
czył % sę Nie 4 za | INKA n W twara i Jest zagrotony 
pu śosejąpską , jer=Przy rogatkach, powązkowskich brygz- 
byo A a nagą > He rasa 
pz, r ZO 
9 Korespon przemysłowców lubelskich. 
m va więe wc! c co następuje: 
wd Baty nei oczekaliśmy się tyle pożądanej 


| zątwjegdzij oM sierpnia r. b, ministerjum finansów 
*óx labejskieh =? bay pożyczkowej przewysiow. 


| mi do celów acz połowieznie zadośćczyniących 


Teraz byłoby zawcześnia.„” 
zU Risna) SanedeT l 


„BR 


/arszawie i Radomiu, wygotował 
HER x AAYE Wea fiba skich, współwłaści- 
ciel fabryki parowej piwa p. Adolf Frick ze współu- 
działem prezydenta miasta p. Wolińskiego, “> 

Ustawa prawie niczem się nie różni od radomskiej, 
a od warszawskiej tem tylko, iż wkład obowiązko- 
wy wynosi połowę wymaganego w Warszawie, t. j. 
25 rs., które nczestnicy mają prawo opłacać ratami 
tygodniowemi najmniej po 15 kop.; wpisowe zaś wy- 
nosi 1 rs. J l 

Kapitał zakładowy powstał w części z wniosków 
z lad cechowych, ponieważ wszystkie cechy zńpe- 


Jejen z ngjezyn- 


wniły współudział w kasie, w części ze składek ze | 
branych przez inicjatora pomiędzy osobami prywat- 


nemi i przemysłowcami. `` 

Wynosi on w mode) chwili 740 rs. i czasowo de- 
ponowany jest w Banku. : 

Ogólne zebranie wybierą 50-cin reprezentantów, 
a ci z pomiędzy siebie wyznaczają ośmin członków 
komitetu. 

Komitet składa sprawozdanie reprezentantom co 
kwartał, reprezentanci zaś ogólnemu. zebraniu—raz 
na rok, 

Ustawa natychmiast po wydrukowaniu zostanie 
rozpowszechnioną w mieście. 

Inicjatorowie zamierzają do czasu zwłaszcza pierw- 


szego zebrania ogólnego, postarać sig o największą | 


ilość uczestników, aby na zebraniu można bylo wy- 
brać reprezentantów, ukonstytuować zarząd i otwo- 
rzyć czynności kasy. ay 

Przykład Lublina powinien zachęcić inne miasta 
nasze do naśladownictwa. 

Podobne kasy przemysłowców mogą wywrzeć zba- 
wienny wpływ na stan rzemiosł krajowych”. 


= Jarmark płocki. 

Z Płocka otrzymujemy co następuje: 

„Przez cały niemal zeszły tydzień, bo od wtorku 
do piątku, w Płocku niezwykłe panowało ożywienie. 

. Na ulicach roiły się ogorzałe twarze naszych rol- 
ników, które, pomimo ciężkich lat ostatnieh, zacho- 
wują-wyraz energji i niezależności, cechujący wszę- 
dzie twarze „Żywicieli narodu”. 

W mieście, zwykle cichem jak Wenecja, rozlegał 
się odgłos turkotu bryk, wolantów, powozów i ten- 
tentu koni... 

Jarmark płocki wyróżnia się odrębną cechą od 
wszystkich jarmarków w kraju. 

Od lat czterech dopiero wznowiony, dla zastąpie- 
nia nam wystaw rolniczych, o które daremnie dotąd 
kołataliśmy, jest czemś pośrednim pomiędzy targiem 
inwentarza rozpłodowego, a wystawą. 

Lud z okolie nie bierze w nim udziału, bo w kon- 
serwatyzmie swoim, nie wierzy w jarmark od lat 
czterech dopiero istniejący. a 

"Trzeba wieku'całego, aby idea nowatorska przez 
twarde czerepy mazurskie przesiąkła do mózgu, chy- 
ha że idea ta bczpośretlnio i natychmiastowo przy- 
sparzą morgi, iub napędza grosze do kabzy. 

Ani jednego więe włościanina nie widzisz na jar- 
marku! 

Jestto wyłącznie targ czy wystawa inwentarza 
luksusowego. i j , 

W tym rokń wystąpiły przeważnie konie. ć 

Czwórek cugowych, dwójęk i koni pojedyńczych 
było bardzo wiele i w ogóle odznaczały się one rasą 
poprawną, wykązującą dbałość hodowców naszych 
zarówno o piękne kształty, jak o główne zalety ko- 
nia pociągowego, to jest o siłę i wytrwałość. 


| 


|| 


Konie trakieńskie i konie rasy krajowej uprawio- , 


nej przymieszką krwi arabskiej, przeważną stanowi- 
ły liczbę: 

= Koni handlarskich było zaledwie kilkanaście, na- 
leżących zaś do hodowców z górą dwieście pięćdzie- 
siąt. 

Owiec i bydła, również wyłącznie tylko egzempla- 
rze rozpłodowe, przypędzono mniej niż roku przesz- 
łego. 

Bydło przeważnie było algawskie i holenderskie, 
barany zaś ramboniliety i merynosy. 3 

Ceny były w ogóle przystępne, kupeów wszakże 
brak zupelny. 

Ceny zboża niskie przy miernym plonie, studziły 
wszelki zapał do knpna, tranzakcyj zawarto zale- 
dwie na skramną sumę rs, 7,000. 

Ze zjązdn va jartark skorzystali ziemianie, „aby o 


sprawach rolniczych i ekonomicznych ńajpiłniejszych | 


wspólnie pogawędzić. ` 

Zamiast więc hutłanek i gry w karty, naradzano 
się nad sposobami poprawienia zagrożonego bytu rol 
ników. | | 

Dodatnią cechą tych rozpraw, było unikanie zuży- 
tych ogólników, czczej frazeologji, niewykonalnych 
projektów, a natomiast dążenie drogami przystępne- 

po- 

trzebie, ale których osiągnięcie jest możliwem. 

Niedługo móže, o przedmiocie, a ca lepiej, 0 rezal- 
tacie nawet tych narad naszych, was zawia tomię. 


4 suatorda R 
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= Wyprzedaż pamiątek wiśniowieckick. , 

Z Wiśniowea otrzymujemy wiadomość, iż ascby 
ragnące nabywać tamtejsze zabytki, przybyłe zts- 
i iz Warszawy, doznały wiele uirudnienia i za- 

wodu. 

Bardzo trudno było o jakie tąkie pomieszczenie w 
brudnych zajazdach żydowskich, zarząd dóbr bo- 
wiem nie uznał za stosowne przeznaczyć, choćby za 
ow; miejsca w zamku, liczącym sto kilkadziesiąt. 

okoi! 
p Zabytków nie sprzedawano przez licytację lecz 
z wolnej ręki, po dosyć wysokich cenach, przyćczem 
zaszło „niemiłe dla kupujących intermezzo, gdyż w 
czasie wyprzedaży nałożono sekwestr na wszystkie, 
nawęt już sprzedane ruchomości... 

Sekwestr ten cofniętó nazajutrz, ale nie zachęciło 
to interesowanych do dalszego pobytu i zaraz się za- 
częli wynosić. 

Pan S. z Warszawy z p, S., artystą-malarzem, tra- 
ktowali ryczałtowo o nabycie wszystkich portretów 
Wiśniowieckich, Mniszchów,z Marynąi Dymitrem oraz 
rodzin z nimi spokręwnionych, ze względu nie na ar- 
tyzm, lecz na wartość historyczną tych malowideł. 

Jednakże pomimo ofiarowanej wysokiej ceny ku- 
pno nie doszło do skutku, tembardziej, iż ojciec wła- 


| ścieiela, czy; też sam włąściciel, obecny prezydent 


miasta Kijowa, darował lepsze egzemplarze muzeum 
uniwersyteckiemu kijowskiemu, pozostały więc tyl- 
ko słabsze portrety i duplikaty lepszych. 

Sańie kryte po Marynie, karoce iłóżko po Stani- 
sławie Auguście, który, jak wiadomo, tam gościł, 
nie mają jeszcze nabywców, karoca i łóżko są w do- 
brym stanie, sanie mocno zdezelowane. 

ibljoteka opieczętowana i niewiadomo czy bę- 
zie sprzedawaną. ` 


= Balonik. 

W dniu onegdajszym pod wsią Opacz za Wilano- 
wem, jeden z włościan znalazł na polu spory balonik, 
do którego przytwierdzony był kawałek materji 4 ja- 
kimś napisem. 

Pan W. któremu znalazca balonik doręczył, pomi- 
mo wyblakłego pisma, zdołał odczytać co następuje: 

„Puszezony dnia 3-go października przez Jancię i 
Stasia w Mrowinie; prosimy znalazcę powiadomić 
nag o baloniku, adresując do pana Lepeckiego w 
Mrowinie przez Hrubieszów”. 

Życzeniu temu p. W. zadosyć uczynił, wysławszy 
list pod wskazanym adresem. 


= Zbrodnia. 

Dochodzi nas wiadomość, iż w nocy z dnia 6-go 

` b. m. spełnioną:została zbrodnia na osobie właścicie- 

la dóbr L. w gubernji lubelskiej. 

Starzec 80-letni padł ofiarą ohydnej grabieży. 

Zbrodniąrze znęcali się nad nim, obcinając palce 

z pierścionkami, zadając rany i podrzynając gardło. 

Niewątpimy, iż policja miejscowa dołoży wszel- 

kich starań celem wykrycia łotrów. 


NEKROLOGI A. 


+ Ś. p. Władysław Radkiewicz, obywatel, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie zakończył życie w dniu 7-ym paździer- 
nika r. b., o godzinie 7-ej zrana. W smutku pozostała żona, 
córki i synowie zapraszają przyjaciół i znajomych, na żałobne 
nabożeństwo odbyć się mającą w dniu 9-ym października, to 
jest we czwartek, o godzinie 44-ej rano, w kościele św. Krzy- 
ża, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie na 
cmentarz powązkowski. —3182— 

+ W dniu 9-ym październiką r. b., tj. we czwartek, odbę- 
dzie się msza żałobna w kościele św, Anny (po-bernardyń- 
skim) za duszę $. p. Zygmunta Szmideckiego, jako w 9-tą 
roeznieę Śmierci, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —3180— 


4 Po sprowadzeniu zwłok 8. p. Stanisława Gołębiowskie- 
go do grobu familijnego, odprawione zostanie w kościele św. 
Krzyża dnia 9-gò października, to jest we czwartek, o godzi- 
nie 10-ej zrana, żałobne nabożeństwo przed wielkim ołta- 
rzem za spokój jego duszy, na które smutni rodzice zaprasza- 
—2185— 


„KURJERA WARSZAWSKIEGO”, 


W/iedeń 1-go października. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu dolnoaustrja- 


| ckiego posłowie Suess, Weitlof i Magg uderzyli gwał- 


townie na rząd z powodu protegowania słowian. 


dzenia, 

Berlin 1-go października. 

Norddeutsche Allgemeine Ztng zaprzecza wiado. 
mości, jakoby p. Schloetzer przedstawił Kurji rzym- 
skiej nowe propozycje co dp przyprowadzenia do 
skutku pokoju religijnego w Niemczech, tudzież ch- 
sadzenia katedr arcybiskupich w Bolonji i Poznaniw 


m + 
A a 


Namiestnik. Possinger zbijał zwycięsko ich twier- 
| 
| 


Lyon 7-go pażdziernika. 

Zeszłej nocy podrzucono pod koszary żandarmów. 
bombę. Wskutek eksplozji uszkodzoną została ścia- 
na i wybite okna. y i 

Wair (-go października. 

Northbrook zaproponował, by znieść zupełnie ar- 
mję egipską i zastąpić ją strażą policyjna w sile 
9,000 ludzi. Rząd cgipski sprzeciwia się tej propo- 
zycji. 


— 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


m~m $ = 


dostawia na własnych furach sprzedawca z targu na ! 
wiatrak, ] 


5.90 zapłacono za wołyůską 200 korcy na stacji ko- 
lei terespolskiej bez odstawy. 

Białą i wyborową płacono po 7 rs., 7.15, 7.20i 
7.35 z targu, a zatem bez kosztów odstawy, jak to 
wyżej tłumaczymy. 

Żyta dostawy około 1,100 korcy osią i z próbek. 

Kupowano chętnie tak na młyny jak i na wywóz— 
płacono wyborowe 5.15, 5.171/,, 5.25 i 5,27 '/,, średnie 
4.95 do 5.10 na targu z fur dostawców. Wyborowe 
na kolei terespolskiej kupiono po 5.25 i 5.27!/,, lecz z 
dostawą na kolej wiedeńską, co po potrąceniu kosztów 
przewozu wyniesie 5.10—-5.12'/, netto na stacji Pra- 


r 


ODPOWIEDZI REDAKCJI | 
—' Proszącym o zapłacenie wpisów szkolnych. — 


Złożono nam do dnia dzisiejszego 200 kartek, Dla za- 


pełniej. 


odezwać się nam trudno. 

nas dola, ale cóż począć?... 
— Adwokatowi M, 1.—Pozwolenie na kursa je* 

szcze nie nadeszło, 


płacenia ich potrzebną jest suma 2,000 rs. blisko, 2 
my nie mamy na ten cel żadnych prawie funduszów! 
Do dobroczynności publicznej wobec ciężkich czasów 
Wiemy jak fatalna czek% 


Bliższa informacja: wieś Prądzew;y 


stacja Kutbo, p. L. Michalski. 


{ 


— Panu J. J—Uwagi sz. pana podzielamy najzú 
Wrócimy do nich przy pierwszej sposobności. 


ezpych. Odstawa tu nie może być póirąconą, gdyż 
| W arakarni Kurjera Warszawskiego. — 


Redaktor Wacław Szyman 


Teatralny nr. 4:5c (owy 5). . 
owski.—Sekretarz rę 


53 dom Lera. 
Redakoji Tadeusz Czapelski,— 


niedziałki, srody i piątki o godzinie zruópaj 1554 F f 
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Berlin 1co października, godz. 6 min. 10 po | gą kolei terespolskiej. — Panu C. D. w Szpikowie (gub, podolska).—0* 
południu, | | Owsa około 150 korcy dostawiono. Ceny trochę niż- | głoszenie o sprzedaży pamiątek zamku wiszniowieckiego 
Ten sam stan rzeszy ce wczoraj i onegdaj trwa | sze i/ usposobienie słabsze. już z si Rara A ddr at | 
dalej, Usposobicnie w ogóle słabe. Wpływ wielki KARONO dą naa wosk „da DAE IE T E AAEE | iaei i 
WE Puny 00 d dary rei hem banki stacji kolei bez kosztów odstawy. , = W szechświata nr 40 wyszedł z druku i 
zakłady kredytowe w obecnyni kryzysie cukrowym Siana i słomy dostawy średnie, jak zwykle we | zawiera: Rozkład materji organicznej przez żyjątka 
ponieść mogą. Ż tego też powodu rynek wartości | wtorki. pyłkowe, /skreślił Józef Natanson. — Walka organi- 
bankowych s'abo był bardzo usposobiony. Wartości Pinoono siano 40 do 50 kop., słomę 72—25 kop. za „e > Poka mea odp r be 
; R NR, _ | pud. i atni rok- podró ikwadđdorze. przez J. 
spekulacyjne nie lepiej. Akcje kredytowe z powo J. WŁ. mana (ciąg dalszy). —Kalendarzyk astronomiczny. 
du zaangażowania zakładu w upadłości Ww einricha. | SIC g Kronika naukowa. — Kalendarzyk bjografczny:-< 
Strata icu w) nosi dziś 6 marek. Również niżej u- | Sprawozdanie z handlu cukrem Odpowiedzi redakcji. — Ogłoszenia, (1153) 
działy dyskoniowa-komandytowe. Wartości kolejo- are a ANIA CALE RREOWSERKOW GE WSW 
SE. 3 > ; tiia W handlu enkrem panuje w obecnej chwili usposobienie — M. ends, adwokat przysi 12 
we nie zdołały się też utrzymać na poziomie wczo- | słabe, wyczekujące, Ha  wóludh bardzo małych, P : Rereńds, ktyki p z ęgły, po i 
; i drobne i > brni ] Z Moskwy donoszą o bezczynności spekulacji i braku ruchu latach adwókkckiej praktyki Li Bt. Petersburga, m, 
ina PET paN riaka jo anani oaod podając == tem my epa na 5.19 za pud gotowego to- | YWOTZY ł kancelarję w Warszawie (Graniczna nr 16) 
Lepiej stosunkvwo usposobiony rynek rent obcych, | waru na miejscu; rafinady bez obrotu. Przyjmuje codziennie od 5 — 7 wieczorem spraw. 
y p 
choć i tu ruch słaby i różnice kursowe niewielkie. | aa donoszą o pe Pi na wazy do- | miejscówe i udziela porady w kwestjach tyczącyć? 
ą ASY Te £ g a aż do wiosny po cenach 5.70 i 5.80 za pud. i 2095) 
Wartości rosyjskie i ruble prawie bez zmiany. Żyto Ostatnie sprawozdania z rynku ae pi E zawinda- sią praw Cesarstwa. ._ (3095) 
w towarze eotowym bez zmian d - | miają też o zupełnej ciszy tamże panującej. Mączka krystali- | Choroby weneryczne i ské lanz acialnie 
bnostkę a y y, na dostawę o dro czna płacona tam jest 6 do 6.10 7a Ay YE tylko w bardzo a aid akira brga Kann Apsari specjale ż 
ę J- małych ilościach. Na późniejszą dostawę 5.80 zaledwię osią- r wiadysiaw Bel C: RFOKOWSI ie-Przedmieść” 
Berlin 1 vo października, rodz. 5m. 15 popoł. | Salo niezmienione | wynosząca a a naa GO sA pad | oz 10, przyjmuje od 4—6 po południu. (3100), 
(notowanie urzędowe gieldy). Donieaišaia ostatnie o „rodzaju buraków są dosyć zadawal- | 3076 D-ta amerykański A. H. Neumark., WY 
s ć iaoe. Zdnie sie że zbiór hadzie kradni ł ) i s z 
Bilety banku rosyjs. w tranz. natych, 206.70 których wydajność spróziewnsa bedzię doby uraków dobrych, | wia zęby po rs. 2 sposobem przez obecne powagi 
Weksle na Warszawę . . . . . . . 206.30 po ras marki polskie ich trzymają się w cenie, choć | dentystyczne za najlepszy uznanym. Tłomackie nt <% 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 205 80 ROEE Zadania: CAE i 7 
Hermanów rs. 4.42!/,, 
Weksle na Petersburg długoterminowe 204 — Oryszew 4.35 
5 i å a. A30. 
Bilety banku rosyjskiego na dostawę , 206.75 [una Marki zolakje:odre. 416 do 430. 
Wschodnia pożyczka Il-ej emisji. . , 60.70 i m. At oi grubokrystaliczne znacznie niżej płacą od 
3 ? . 0 2.19, 
Akcje kredytowe ROEE 412.-— Cena kostek od 3.60 da 2.671. 
Listy zastawne serja I-SZA > <s « se 62.20 . Mączki ceny niższe. Sprzedanwano w tygodniu minionym po , 
Weksle na Londyn krótkoter. , . « » a MEC Dre ERRAIN E aw raty J. wi | > bezpośrednio sprowadzoną własnej firmy, pole% | zaj 
4 „  Glugcterminowe . e 20 29 GNF T: ARĄDRAĆ 3 «om Rolniczy zo W” 
Żyto z dostawą na jesień, . . . . « 14350 | Sprawozdanie z handlu olejami. H. hr. Skarbka i W. hr. Roniker 
© 4 p 2 p UR U $ j = z p | 
ZŻyłOńA WIOSNĄ . «2 « e « 6 © © » 187.75 | 0a czasu ostatniego naszego sprawozdania z tej gałęzi han- Skład główny Motel kturopejski. 30) ü 
Ferarsburj 7go paździetnika, god. 7 min. 6 | Un, estonojn mienia Mo aae 18 olej riepakowy wpa | amada P A liesursy kupieckiej, 
wieczorem. czniejszych partjach kupowany jest "da Cesarstwa cena jego | 3 EPT wR O HB 
Weksle mm Londyn... - . s eo 24a Jio | Oige meae ink ray dag meam piralo mad moneten., ero | _—_ROGKIAŃ jazdy. na drogach żelazo. m, 
Pożyczka premjowa I-ej emisji „. 219 są znaczne zakupy kontraktowe dokonane na dostawę. udadi | San 
ilej emisji „ e  £08Y Dia odpowiedzenia więc zobowiązaniom, cała prowincja pro- POCI Ą GI rodziny i wuj 
FK RER » 4 dukuje olej rzepakowy, wyłącznie na ich pokrycie, a zatem ą 
Poółiojperjały +2 a.aue:ie'm 0 6 e  „ E£10 tylko dla Cesarstwa, a pochłanianie to produkcji prowincjo- Warszawsko- Wiedeńskn: MEN 
nalnej przez rynki rosyjskie ogałaca rynek miejscowy, tem- | poćpieszny 3 klasy (|—rano d Sgae 
Zupełnie riie nowego nie przyniosły telegramy ber- | bardziej, że o p ie Aidai astigiana Osobowy 3 klasy , „, „ . . . . |lijlOrano i ai 
ińskie. Stan rzeczy niczmnieni aw k 5 Ceny przeto pod temiż wpływami podniosły się znacznie, | Usobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa | (|5Owiecz. |'*| 
łińskie. ki i dit EFR zd a Ri przy sto: | g przecięciu o 60 kop. na pudzie i dziś taniej niż rs. 5 kop. | Powyższe jw nog się z dro- R Agr 
BIUZOWO la usposo PANUJE dla rubli i wartości UN 40 za pud nabyć produktu teen niepodobna. g} łódzk: j rand 
syjskich, kursa ich zaledwie na tych samych co dnia Tą nawet cena 5.40 praktykuje sie tylko przy sprzedażach | Kurjerski 2 klasy PZ: GERT. €r5wiecz. | (875 
poprzedniego utrzymały się cyfrach. Bezczynność więc | w większych partjach, 570-pudowych przy sprzedażach w W arszawsko-Bydgoska: ł 
panująca ciągłe wskutek tej niepewności i wyczeki- | mnieiszych partiach potrzeba płacić drożej do 5.60 za pud. Kurjerski 2 klasy. ALE t o|e504 56, 
Wanat dziś pewno da się we znaki gdyż w tych wa Ceny oleju lnianego również podniosły się nieco. Krajowy Osobowy 3 klasy f : ; popoy 16 wS 
as pe S j a- ricks ; ZA 5. ; je. Za ryzki 4 WE EF ab 2 i oiai 
runkach i w szacowaniach porannych nie ważniejsze- Arah koje drodej” Parte mało rówwiek 15.30 4 = z ty 3 kl do Kutna | 4/40p0 poł. de 7 
go spodziewać się niepodobna. Kursa dnia poprzednie- | pudzie drożej. arszawako-Torespolaka: ap’ 
go byly: 206.70, 206.75, 478, 143.50, 138 Makuchy rzepakowe dosyć tanie. Sprzedają się po 1 rs., a | Tocztowy 3 kląsy. k «One pot. 1/6 wićo 
i d , 3 AE aT nawet po 95 kop. za pud z olejarni parowych, z konnych zaś | (£obowy 3 klasy , pri 1 rano T Spant 
o 25- 30 na centnarze taniej. (sobowo-towarowy 3 klasy , ,  .|IC|— wiecz. 8 13 pano 
i Erdi c z NY ZBO ŻA = Rozumie się ceny te w sprzedażach wagonowych tylko są tsobowo-miejse. 3 kL do Mrozów . |: 30'po poł. sji l 
nia 7-go października 1884-go r. na stacji „Praga*drogi żela- | normalne; w mniejszych drożej płacić wypadnie. | warszawsko-Petersburska: | joot 
znej warszawsko terespolskiej. Makuchy lniane posznkiwane. Płacą za, nie po 1.15 do 1.20 | kurjerski 2 klag i 71439 0 
e ara: wyborowa 113—116, średnia 103—112, ordyna- | i 1.25 za pud, a nawet po tej cenie niepodobna znaleźć | ( go wy $ klas 4 ( otaran s sarm 
ryjna 89—98. dosyć oddawców. locztowy 3 klas an <otanż: ed 
: 8 ka) > W 2 ero Gy TETTE LIDO WIECIE 
R wyborowe 86 — 88, średnie 79—84, ordynaryjne > J. Wł. Wadwislańską do Kowla: | N w 
Ł u . A |= 
Sk wyborny nowy 80—91, średni — —, ordyna- WYKA” CE?ESZ eeni i : 10 pa pot Ą ora, 
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EE SĄ | - Usobowo-miejseowy do Nowo-Geor- aligns 77 
B. Werner et Comp. Jenerałowa Bychowec, Zielna nr A,— Porucznik Ko- giewska. à iot 98% 
? ; . . zh DEI 1] 48 nor zaba 120] 
m rzeniewski, bataljon rezerwny,—Birnoweig, Złota 9B, | —— Staili parowa wia I W do Płocki sa 
+ . R > A r . — w. UŚ 453 
Sprawozdanie z iargu zbożowego — Porucznik Berszlewicz, Świętojerska D. 4 miesz. 10, | gziennie (oprócz niedztalj o eoii ARTAS EE ae 3 
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